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DODATEK POŚWIĘCONY SPRAWOM ROLNICZYM ORGAN T.R.P Rok VI

OBYWATELE!
Troska o dzień powszedni, walka z piętrzącemi się trudnościami gospodarcze- 

mi nie mogą przesłaniać nam konieczności pogłębiania prac nad wzmocnieniem i roz
winięciem naszej struktury organizacyjnej współdziałania ludzi - spółdzielczości. 

Dzień 14-go czerwca 
musi złączyć wszystkich, komu droga jest Polska, 
Ojczyzna bohaterów walk o wolność i sprawiedliwość.

Do naszych szeregów wzywamy wszystkich, którzy pragną stać na straży naszej 

niezawisłości politycznej i budować dla niej mocny, trwały, zapewniający dobrobyt 

każdemu — ustrój gospodarczy.

Obchód Dnia Spółdzielczości w bieżącym roku nie może być tylko przeglądem 

naszych sił i stwierdzeniem iż idziemy naprzód.

Dzień 14 czerwca musi zwrócić uwagę całego społeczeństwa, że silni jednością, 
kierując się w swych dążeniach pomocą wzajemną i czynną miłością bliźniego — zor

ganizowani w zwarte gromady, stworzymy siłę społeczno-gospodarczą dla zrealizowa
nia programu demokratyzacji życia gospodarczego, zreformowania udziału jednostki 

w podziale dochodu społecznego w myśl zasad sprawiedliwości społecznej.

Pod tęczowym sztandarem idei spółdzielczości, w szczególności na ziemi po

morskiej, musimy bacznie, z wiarą w własne siły i możliwości gospodarcze — mobi
lizować rozproszkowane siły i kapitały w organizacjach spółdzielczych, pozbawionych 

cech ucisku kapitalizmu.

Wszyscy na dzień 
w dniu

spółdzielczości do Golubia 
14 czerwca br.

Wąbrzeźno, dnia 10 czerwca 1936 r.

Zarzad Towarzystwa Rolniczego Powiatowego
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Znaczenie spółdzielczości 
w gospodarczem odrodzeniu wsi

Ciężka jest dola ludności wiejskiej ‘\v chwili 
obecnej. Wieś przygniatana jest z różnych stron. 
Pod różnemi formami chłop dotkliwie wyzyski
wany stacza się coraz bardziej na dno straszliwej 
nędzy, która wycieńcza go fizycznie i łamie mo
ralnie. Czuje się 'bezsilny wobec karteli i innych 
zmów, które zmuszają go do płacenia na swoją 
rzecz nowoczesnego haraczu. Kartele te swoją 
siłę gospodarczą, możność dyktowania i narzu
cania cen osiągnęły przez to, że są dobrze zorga
nizowane. Wszyscy przedsiębiorcy danej gałęzi 
produkcji porozumiewają się z sobą, określają 
"warunki tego porozumienia i w ten sposób umoż
liwiają sobie ciągnienie nadmiernych zysków. 
Proces ten ogarnął szereg gałęzi naszego życia 
gospodarczego. Wszystko to odbija się przede- 
wszystkiem na warstwie chłopskiej, która kupu
jąc towary produkcji przemysłowej — musi za 
nie płacić zdecydo’wanie wygórowane ceny.

Cóż robią chłopi, aby się temu przeciwstawić, 
aby uwolnić się od wyzysku i wywalczyć sobie 
sprawiedliwość dla siebie. Otóż niestety z przy
krością należy stwierdzić, że nic, albo bardzo ma
ło. Wszędzie słychać tylko jęki i narzekania, ale 
na nic to nikomu nie wyjdzie, bo tą drogą nikt 

jeszcze nie poprawił Swojej doli.

Chłop traci przez to, że płaci drogie ceny za 
produkty nabywane. Ale nie jest to jedyna dzie
dzina, w której jest on wyzyskiwany. Nie mniej 
ważną, a właściwie ważniejszą nawet jest dla 

drobnego rolnika spra'wa zbytu i przetwórstwa 
jego produktów. Chłop - rolnik, o ile potrafi jesz
cze wyprodukować odnośne płody rolne — to 
jednak nie umie ich korzystnie zbyć. Na rynka 
jest znacznie słabszym — aniżeli u siebie w obej
ściu i w pracy w swojem gospodarstwie. Skutek 

tego jest taki, że znaczną część owoców jego pra
cy zabierają pośrednicy, którzy również są od

powiednio zorganizowani.

Cóż zatem w tej sytuacji pozostaje do zro
bienia? Odpowiedź krótka: chłop - rolnik musi 
wejść na drogę walki o gospodarcze wyzwolenie 

się, musi się na tym odcinku wszechstronnie zor
ganizować. musi wszystkie swoje sprawy wziąć 
w swoje ręce. To jest dla niego jedyna deska ra

tunku.
Polska wieś musi przejść tę drogę rozwojo- 

wą, którą przeszła wieś duńska, czechosłowacka, 
szwajcarska itp. Wszędzie w tych krajach wieś 
zorganizowała się na zasadach spółdzielczych. 

Tam samodzielni rolnicy wytrwale dążą ku temu, 
ażeby wszystko kupować przez swoje spółdziel
nie, aby tą drogą także zbywać swoje produkty. 
Usuwając łańcuszek pośrednildów, uwalniają 
się od wyzysku z ich strony oraz podnoszą swoje 
gospodarstwa, albowiem n. p. spółdzielcza mle
czarnia nietylko rozwiązuje zagadnienie zbytu 
produktów mleczarskich, .ale również decydująco 

wpływa na podniesienie hodowli bydła. To samo 
zachodzi n. p. przy spółdzielczym zbycie trzody 

chlewnej, jaj itp. Można bez przesady powie
dzieć, że rolnicy tych krajów spółdzielczości za
wdzięczają swój stosunkowo wysoki dobrobyt 

mater jalny.

Rolnictwo polskie pod tym względem jest 
bardzo zaniedbane i w swoim rozwoju niezmier
nie spóźnione. Tembardziej przeto należy szybko 
i energicznie przystąpić do akcji organizacyjnej 
na odcinku gospodarczym. Musimy nadrobić za
niedbania i opóźnienia przeszłości.

Na tern tle wysuwa się zagadnienie roli sa
morządu tery tor jalnego w rozbudowie spółdziel
czości. Dobrze zorganizowana placówka samorzą
dowa n. p. gmina musi dbać o to, aby na jej tere
nie wieś rozwijała się wszechstronnie.

Rada gminna powinna być kuźnicą nowych 
myśli i planów, dawać inicjatywę, idącą w kie

runku stopniowego i systematycznego ujmowania 
wszystkich spraw' gospodarczych w ręce miejsco

wych rolników.
Oczywiście zorganizowanie różnych form 

spółdzielczości na wsi wymaga odpowiedniego 
przygotowania, trzeba doprowadzić do tego, aby 
ogól zainteresowanych rolników wiedział dokła
dnie, co to jest ta spółdzielczość. Praca zatem 
w tym zakresie w inna się zacząć od zorganizowa
nia kursu. któryby zapoznał chętnych z zasadami 
i celami spółdzielczości, z warunkami, w jakich 
mogą się rozwijać poszczególne formy spółdziel
czości. Jednem słowem trzeba postępowTać w myśl 

zasady, że kto dice dobre plony zebrać, musi naj
pierw dobrze rolę uprawić.

W tern wszystkiem najważniejszą może jest 
rzeczą rozbudzenie w szeregach chłopów - rolni
ków pewnego twórczego rozmachu, który się ro
dzi zawsze w atmosferze walki o jakieś wielkie 

cele.
A przecież gospodarcze wyzwolenie wsi, 

uwolnienie chłopa od 'różnych form wyzysku, 
podniesienie stanu dochodowości jego gospodar
stwa, przyzwyczajanie ludności wiejskiej do 
gromadnego rozwiązywania różnych swoich 

spraw i trudności — wszystko to razem wziąwszy 
jest niewątpliwie wielkim i szczytnym celem, 
tern szczytniejszym, że dotyczy konkretnej rze
czywistości — a nie bujania po obłokach.

Wieś na odcinku gospodarczym musi ulec 
gruntownej przebudowie. Jako zasadę trzeba po
stawić sprawę w ten sposób, że wszystko to, co 
chłop - rolnik kupuje i sprzed.aje winien to za
łatwiać przez siebie zorganizowane spółdzielnie 
wspólnych zakupów i zbytu. Prócz tego wieś mu
si -we własnym zakresie zorganizować przetwór
stwo tak. aby konsumentowi dać produkt gotowy 

do spożycia. ■
W ten sposób wszystko to, co zabiera dzisiaj 

pośrednik i przetwórca wpłynie do kieszeni rol
nika jako tego, który na to ciężko pracował.

Wieś przyszłości — to wieś pokrvta siecią 
spółdzielni mleczarskich, spółdzielczych rzeźni, 
spółdzielni zbytu wszystkich produktów rolnych, 
spółdzielni kredytowych, spółdzielni spożywców, 
spółdzielczych piekarń, pralń, spółdzielni zdro

wia itp.
Spółdzielczo zorganizowana wieś nietylko na 

swoim terenie wyzwoli się od wyzysku i podnie
sie swoją dochodowość, ale może stworzyć taką 

potęgę gospodarczą, która z łatwością przeciw

stawi się nawet kartelom. S. M.
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K om unikujem y w szystkim człon- ) przez O kręgow ą M leczarnię Spółdz. 
kom  K ółek R olniczych, że w niedzie- " J “  ..
lę dnia 14 czerw ca br. odbędzie się w  
G olubiu, obchód „D nia Spółdzielczo-  
ści“ , pośw ięcenie M leczarni w G olu
biu oraz dziesięciolecie istn ienia  
Spółdz. „R otr“ .

,,R otr“ z siedzibą w  R ypinie, m a nie
słychanie w ażne znaczenie i cieszy  się  
całkow iteni poparciem naszej organi
zacji zaw odow ej.

W  uroczystości w inne w ziąć udział 
I liczne delegacje w szystkich K ółek  

U roczystość rozpoczyna się o godz. ' R olniczych, oraz Spółdzielni rolniczo- 
9.50 zbiórką w szyskich delegacyj or- ' handlow ych naszego pow iatu . Panów  
ganizacyj i gości, przed m leczarnią w  ।  prezesów K ółek R olniczych uprasza  
G olubiu. się o bezw łoczne podanie pow yższego

Z e w zględu na doniosły cel spół-'do w iadom ości w szystkim członkom , 
dzielczości z tern zw iązanej organizac-.oraz l,s^ t'n \e es l<Jadu delegacji, ktoia  
ji zbytu naszych produktów rolnych uioczjstosci w eźm ie udział, 

pow yższa uroczystość organizow ana (— ) E w ertow ski (— ) K lim ek

Rolnicy powiatu brodnickiego wzywała do czynu 
rolników powiatu wąbrzeskiego i świeckiego

W  m aju br. pow ołano do życia w  
B rodnicy, „B rodnicką Spółdzielnię 
R < Iniczą" na gruzach daw nego „R ol
nika” .

W  dniu 4. V I. br. odbyło się w  
B rodnicy w alne zebranie udziałow 
ców spółdzielni, na któreni w ybrano  
Z arząd w osobach pp. M aciejew skie 
go, D udziaka i Z m yślińskiego oraz  
R adę N adzorczą. Prezesem zarządu  
został w ybrany p. M aciejew ski z C ie 
ląt. R ada N adzorcza narazie się nie  
ukonstytuow ała.

Po dokonaniu w yborów 'craz om ó 
w ieniu spraw y rozpoczęcia przez  
spółdzielnię działalności handlow ej,  
zebrani in . in . pow zięli następującą  
rezolucję:

Parchy u królików
Parchy u królików  spotyka się dość : gole, pokryte strupam i, szczególnie na  

często . Przew ażnie hodow cy królików  I głow ie, koło oczu i pyszczka, w  rezul-  
m ają do czynienia, ze św ierzbow cem . j tacie następu  je ogólne w ycieńczenie i 
który zagnieżdża się w uszach króli-śm ierć.
ków , pow odując strupy w e w nętrzu N ie należy zatem dopuszczać do  
ucha. D olegliw ość ta jest niejedno- rozw oju choroby. W początkach po- 
krotnie lekcew ażona przez hodow ców  zbyć się parcha dość łatw o przy uży- 
królików , o czem św iadczą w ypadki , ciu środków odkażających w polącze-  
w ystaw iania królików  z parchem  w  u-’niu z tłuszczem , sm arując m iejsca pa 
szach. Jest to karygodne zaniedbanie, rażone parchem .
prow adzące do w yniszczenia krółikar-| G dy  zauw ażym y św ierzb w  uszach,  
ni. N ależy pam iętać o tern , że parchy trzeba niezw łocznie zastosow ać środki 
są naogół zaraźliw e i trudne do lecze- odkażające. D obre w yniki dajc sm aro-  
nia. Z azw yczaj zarażone zw ierzątko ' w anie zakażonych m iejsc rozczynem  
nie w ykazuje śladów tego schorzenia, balsam u peruw iańskiego w  spirytusie. 
Z w łaszcza gdy parch zagnieździ się w e  (B ierze się 1 łyżkę balsam u na trzy łyż-  
w nętrzu ucha lub  na skórze w  pobliżu ki spirytusu. R ów nież dobre w yniki 
pyszczka, zakrytego sierścią. W  na- daje  stosow anie  w azeliny  chinozolow ej, 
stępstw ie zarażony królik zaczyna le- w azeliny z dodatkiem  kreoliny i t. p. 
nieć, tu i ow dzie zjaw iają się m iejsca Istn ieje też w iele środków patentow a

..Poniew aż w okolicznych pow ia
tach, a przedew szystkiem  w pow ie 
cie w ąbrzeskim  i św ieckim , rolnictw o  
rów nież nie m a pow iatow ej spółdziel
czej placów ki rolniczo-handlow ej, 
przeto w alne zgrom adzenie w zyw a  
T ow arzystw o R olnicze Pow iatow e w  
W ąbrzeźnie i Św iecili do rozpoczęcia 
prac* nad założeniem  <w tychże pow ia
tach pow iatow ych  spółdzielni rolniczo  
handlow ych na w zór naszej spółdziel
ni brodnickiej w m yśl rzuconego —  
przez PT R . w  dniu propagandy spół
dzielczości hasła „T w órzm y na Pom o 
rzu sieć spółdzielni rolniczo-handlo 
w ych".

nych, które m ożna używ ać do lecze
nia parchów . N ajw ażniejsza rzecz  
specyfik pow inien składać się z tłusz
czu oraz jakiegokolw iek środka odka 
żającego. M oże to być kreolina, dzie 
gieć. lizoł. karbolineum , kw iat siarko 
w y, fluorek  sodu i t. p. G dy św ierzb  
znajduje się ty lko w e w nętrzu uszów  
—  w alka jest łatw a, gorzej, gdy parchy  
już w ystępują na ciele. W  tym  w ypad 
ku m ożna leczyć ty lko bardzo cenne  
sztuki, natom iast sztuki słabsze zaka 
żone lepiej zniszczyć.

W Z D Ę C IA U  K R Ó L IK Ó W .

Przy stosow aniu paszy zielonej, a  
zw łaszcza m okrej, zdarzają się w y 
padki w zdęcia czyli odm y u królików . 
Przy ' w zdęciu królik m a brzuch nie 
pom iernie w zdęty, z trudem się po 
rusza. czołgając się pow oli, częściej 
leży na boku. C horoba kończy  się czę 
sto śm iercią, czasam i przechodzi sam a  
przez się. jednak zabiegi lecznice są  
konieczne. —  O dętego królika należy  
zlekka m asow ać, w  pyszczek  nalać  3 do  
5 kropli am oniaku, rozcieńczonego w  
łyżce w ody, stosując rów nież lew aty 
w ę z w ody' z dodatkiem  am oniaku.

K A SZ E L U  K L A CZ Y .

B ardzo często spotyka się, że konie  
bardzo silnie kaszlą. R ów nocześnie ze  
silnym kaszlem rozw ija się dychaw i
ca. N ajlepszy środek jest dobrze od 
żyw iać. K lacz, jeżeli ow sa nie dice, to  
daw ać czyste otręby pszenne z nie
w ielkim  dodatkiem  soli kuchennej (1  
łyżeczka na 2 kw arty  otrąb), prócz te
go poić ją m lekiem  i dać absolutny  
w ypoczynek. D la pow iększenia apety 
tu m ożna do otrąb dodaw ać 2 razy  
dziennie po  łyżce sproszkow anego ko 
rzenia tartakow ego. po pew nym cza
sie daw ać stopniow o ow ies.

C Z A S B R ZE M IE N N O śC I U Z W IE 

R Z Ą T  D O  M O W Y C H .

C zas brzem ienności u zw ierząt do 
m ow ych trw a średnio:

u klaczy 48 i pól tygodnia, czyli 
540 dni (zdarza się od 330 do 419 dni), 

u krów  40 i pól tygodnia, czyli 285  
dni (zdarza się od 260 do 280 dni),

u św iń 17 tygodni, czyli 120 dni —  
(zdarza się od 156 do 158 dni),

u ow iec i kóz praw ie 22 tygodnie, 
czyli 154 dni (zdarza się od 146 do 158  
dni),

u królików  50 dni,

kury siedzą na jajach 19 do 24, —  
zw ykle 21 dni, indyczki 26 do 29 dni, 
gęsi 28 da 55 dni, kaczki 28 do 32 dni, 
gołębie 17 do 19 dni.
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Kredyty zastosowane dla rolnictwa 
na 1936/37 rok

Kredyty rejestrowe pod zastaw dz nej sumy 52,6 miljonów zł. kredy- 
zboża i zaiiczkoiwe dla drobnych rol-jtów zastawowych pozostało do spła- 
ników, wykorzystane zostały w r. ub. cenią tylko 5.6 inilj. zł. Wobec tego, że 
w sumie dalekoi wyższej niż w latach [płatność kredytów 
poprzednich. Spełniły one znakomicie 
rolę nasilenia rolnictwa gotówką w 
okresie pożniwnym, wstrzymując po
daż ziarna na rynki. Dzięki związa
niu zboża przez te kredyty oraz na 
skutek innych zarządzeń, podaż zbo
ża w roku rolniczym 1955/56 była o 
wiele bardziej równomierna niż w la
tach poprzednich. Podkreślić należy, 
że spłacanie kredytów rejestrowa
nych i zaliczkowych w tym roku była 
zadawalająca i wiele punktualniejsza 
niż w roku poprzednim. Na dzień 1 
maja 1955 r. z rozprowadzonych w.
1954 r. kredytów rejestrowych i zali-.na uaj .... 
czkowych w sumie 25 milj. zł. pozo-jstalm ma warunki 
stało do spłacenia 6,7 miljonów z., 
tych, a na 1 maja 1956 r. z rozprową-

r zastawowych na 
zboże upływa w czerwcu — 'obecnie 
trwa spłacanie tej reszty należności i 
nie ulega wątpliwości, że do spłacenia 
pozostała jeszcze bardzo już nikła su
ma.

Na rok gospodarczy 1936/37 w rolni
ctwie, przeznaczone zostały kredyty 
zastawowe w sumie 55 miljonów zł., 
w czeni 40 miljonów zł. na kredyty 
rejestrolwe i 15 miljonów zł. na kre
dyty zaliczkowe dla drcibnego rolni
ctwa.

Komitet Ekonomiczny Ministrów 
na najbliższem swem posiedzeniu u- 
__ 12 J__  ’ i i oprocentowanie 

zło-kredytów, które rozprowadzane będą 
w tym roku.

darstwom ,w ich własnym interesie 
| przeszkolonych dojarzy, mogących  
I dawać gwarancję lepszego wykonania 
powierzonych obowiązków (dokład
niejszego dojenia i lepszego pielęgno
wania).

Następny kurs dojarski odbędzie 
się z końcem sierpnia br. również w 
Szkole Rolniczej w Pawłowie. —

Z U Ż Y C I E  S Z L A M U .P O Ż Y T E K  Z  P E R Z U .

Perz jest nabywany bardzo chętnie 
przez apteki. Ażeby był on zdatny do 
użytku lekarskiego, musi być zupełnie 
biały, zatem trzeba zbierać z grun
tów piaszczystych, następnie doskona- 
nalc wymyć w wwdzie i wysuszyć, aż 
do łamliwości. Wtedy perz będzie ko
loru słomy. Po oddzieleniu od perzu 
nitkowatych korzonków, można go 
pakoiwać do worków lub też praso
wać w bale. Specjalne maszyny kra
ją z takiego perzu równą sieczkę i tak 
przygotowany idzie na użytek lekar
ski.

J A K  Z U Ż Y Ć  K O R Z E Ń  T A T A R A K O 

W Y .

1 at arak wy  dobywa się z sadzawek 
i stawów w po/rze, kiedy woda najbar
dziej opadnie, a więc mniej iwięcej w 
lipcu. Wyjęte korzenie dobrze obmyć, 
oczyścić z liści i nitkowatych włókien, 
a następnie ostrugać z nich skórkę do 
białości. Potem krajać na kawałki 
długości 15 — 20 cm. i suszyć. Zupeł
nie wysuszony i biały tatarak ma du
ży zbyt. Można również krajać tata
rak w bardzo drobną kostkę, tak aby 
miała ona po wysuszeniu 5 — 6 mili- 
met rów.

C Z A S  S S A N I A  Z W I E R Z Ą T  D O M O 

W Y C H .

Źrebięta 12 do 18 tygodni, cięlęta 
8 do 22, jagnięta i koźlęta 15 do 26 i 6 
do 9, prosięta 6 do 9.

Szlam nadaje się na nawożenie łą
ki. O ile ktoś obawia się o wylęganie 
owsa na polu wyszlamowanem, niech 
go lepiej nie sieje, a uprawi ziemniaki 
kapustę pastewną, kukurydzę, słone
cznik itp.

S Z K O L E N I E  Z A W O D O W Y C H  D O 

J A R Z Y .

Pomorska Izba Rolnicza, docenia
jąc znaczenie szkolenia zawodowych 
dojarzy i pięlegniarzy bydła, urządzi
ła w Szkole Rolniczej w Pawłowie II 
kurs dojarski <11 a szwajcarów oboro
wych w czasie od 11 do 20 maja br. —  
Kurs ten trwał 10 dni i obejmował u- 
dzielemie najważniejszych wiadomoś
ci z hodowli i żywienia bydła, dojenia 
i obchodzenia się z mlekiem, doraźną 
pomoc weterynaryjną, ćwiczenia w 
dojeniu na wymieniu gumowem i pra
ktyczne dojenie krów.

Na klirs byli przyjęci szwajcaro
wie, którzy odbyli naukę przez jeden 
rok jako ucznidwie u nadszwajca- 
rów, wykazali się pięcioletnią pracą 
w zawodzie, oraz ukończyli 25 lat 
życia. Po kursie odbył się egzamin 
przed komisją egzaminacyjną, który 
złożyło ośmiu kandydatów z wyni
kiem zadowalającym.

Celem tych kursów jest: ujęcie 
szkolenia zawodowego dojarzy w pe
wne ramy organizacyjne, zwrócenie 
uwagi na potrzebę podniesienia umie
jętności zawodowych ze względu na 
ochronę zawodu, dostarczenie gospo-

J A K I E  S Ą  C E C H Y  K U R Y  D O B R E J  

N I O S K I .

1. W ielkość średnia w stosunku do 
przeciętnej - wielkości rasy, do której 
należy, kości cienkie.

2. Długa, lekko zaokrąglona i wy
pukła kość łonowa.

3. Cienkie i giętkie kostki przewo
dowe, po których posuwa się jajo, do
brze rozsunięte, odstęp pomiędzy nie
mi najmniej na trzy palce szeroki, na 
4 palce odstęp między kością łonową 
a grzbietową.

4. Pełne podbrzuszne, miękkie i po
dobne w domknięciu do wymienia mle
cznej krowy świeżo wydojonej.

5. Duży luźny otwór odbytu z bla
dą i wilgotną skórką.

6. Mały pokład tłuszczu na brzuchu 
cienka skóra.

7. Gładki cienki grzebień i lica jak
by powleczone woskiem.

8. Duże pełne życia oczy z cienką 
powieką.

9. Późne i stopniowe pierze.
10. Zdarte pazurki.
11. Łagodne usposobienie, garnie 

się do ludzi, pierwsza wychodzi z kur
nika, ostatnia do niego wraca.

12. Głowa sucha, krótki zaokrąglo
ny dziób.

Z J A Z D  U R Z Ę D N I K Ó W  R O L N I C Z O -  

G O S P O D A R C Z Y C H .

D n i a  1 4  c z e r w c a  b r . o  g o d z . 1 1 , 5 0  
o d b ę d z i e s i ę n a s a l i p a r t e r o w e j  
„ D w o r u  A r t u s a 4 4 z j a z d  u r z ę d n i k ó w  
g o s p o d a r c z y c h ,  n a  k t ó r y m  m i ę d z y  i n -  
n e m i s p r a w a m i z o s t a n i e o m ó w i o n a  
k w e s t  j a  p r z y s z ł o ś c i u r z ę d n i k ó w  g o 

s p o d a r c z y c h ,  w  z w i ą z k u  z  p o s t ę p u j ą 

c ą p a r c e l a c j ą r o l n ą  i  z m n i e j s z a j ą c ą  
s i ę  p r z e z  t o  i l o ś c i ą  w a r s z t a t ó w  p r a c y .

Z  u w a g i n a  p o w y ż s z e  S e k c j a  U -  
r z ę d n i k ó w  G o s p o d a r c z y c h  P . T . R .  
z a p r a s z a  n a  t e n  z j a z d  w s z y s t k i c h  P P .  
U r z ę d n i k ó w  g o s p o d a r c z y c h ,  t a k  z r z e 

s z o n y c h  j a k  i n i e z r z e s z o n y c h ,  z  c a ł e 

g o  P o m o r z a  o r a z  s ą s i e d n i c h p o w i a 

t ó w  W i e l k o p o l s k i i W o j e w ó d z t w a  
W a r s z a w s k i e g o , a ż e b y  p r z e z  p r z y b y 

c i e  j a k n a j w i ę k s z e j  i l o ś c i n a d a ć  o b r a 

d o m  w i ę c e j  p o w a g i  i  z n a c z e n i a .

Książnica Kop  /' mik  anska 
w Toruniu


